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W sobotę dnia 26 wrze~oia przez W RJ- ŁóiIJ 1 paJdziernika 1891 r I wały, nie zmniejszając 1iczby robotników i z a m k n i ę ci u k u y nie była pobial'ana 
szawę raczyli przejecbać w drodze z Ko- ., ' • godzin pracy. opłata podwójna, jeżeli wykupi" bilet na 
peubagi ,ąo Moskwy Ich Cesarskie Mości Trudno rzec;zywiście jest pI'zewidzieć na- Inne wyroby bawełniane, jak np .• la- najbliższej stacyi następnej. 
Najj8Śoiejszy Pan i Najjsąniejsza Pani, o· przód, nawet na czas krótki, zmiany, jakim Dla,· t. j. barchau oiedrnkowany, ałe tka- X .Kutyer warszawski· powtarza nie
raz',Jego Cesarska Wysokość Cesar~ewicz naj niespodziewaniej czasem ulega przemysł ny w różne kolory, także chętnycb znaj- potwierdzoną dotychczas pogłoskę, jakoby 
N&litępca Tropu I Wielka Księżua ,Ęsenia i bandeI. Przed dwoma miesiącami pano- dowaly odbiorców. z wiosną miała być rozpocr.ęta budowa 
Aleksandrówoa, wraz z Księciem Duóskim wał w naszym przemyśle zastój zupelny- Biale wyroby bawelnlane, jako to: kro- kolei od O s t l' o W c a do L II b li n L 
Waldemarem, dwoma KI'ólewjczami Gre- obstalunków na towary wcale niebyło, śnlaki, szyrtyngi, madopolamy, jako nie- . X Etat osobowy slnżby ekspedycyjnej 
ckimi i Królewuą MarJlł Jerzówoą. O go· zdawało się, że na zimę przynajmniej ~o- podlegające modzie i wyrabiane tylko n 11 k o I e i w i e d e ń 8 k i ej z początkiem 
dzinie l - ej min. 30 po południu pociąg łowę warsztatów tkackich trzeba będzie przez kilka fabryk, zabezpieczyły Bobie roku przyszłego podniesiouy ma byt o rs . 
Cesarski podszedł , linią obwodową do sta- zatrzyma~. Niepomyślne wiadommici o sta- zbyt stały, a w ostatnicb dniach zdołaly 10,100 rocznie, z której to Bumy, rs. 1,000 
cyl warszawskiej! kolei. terespols iej. Tu- nie urodzajów w Cesarstwie, m)lóstwo nie- nawet osiąguą~ nieznaczną zwyżkę ceny. 'Wyznaczono na podwyżki pen'Syi urzędni · 
taj na peronie miał szczęście itać Ich wfplacalności w rozmaitych , miejscowo. Przem,sł wełniany, po długim zastojn, kom biura wydziału i rs. 9,11>0 na pod
CeSjlrskill Mości Jego Ekscelencya Główny śClacb, odebraly najśmielszym nawet prze- także cokolwiek się ożywil, ale, jak do- wyższenie plac slużby 8ta~yj nej tegoż wy-
Naczelnik I;raju i powodząoy wojskami 0- mysiowcom otuchę i każdy z uich starał tychczas, nieznacznie. dzialu. I 
kręgu wojel;l\lego warszawskiego general· się ograniczyć Pl'odukcyę do minimum, aby Chustki zimowe i korty w tańszych ga- X W tych dniach rozpocznie się budo-
adjutant Rurko, oraz naczelnik war- pli'ynajmniej na zimę nie mieć na ~kładzie tuokach idą dobr.ze, droższe gatnnkl na wa drogi :! el az u ej m o s k i e w s \[-0-
sZ/lwsklego okręgu żandarmów, gene- wielkiej ilości ~owal·ów. odbiorców czekają. Kamgarny, jakoteź k a z a ń s k i ej. 
tał -Iejtenjlllt BI'ok i oberpolicmajster Wbrew w8ze'kim oczekiwaniom w koń · droższe materyały konfekcyjne znajdowały X Krążą pogloski o zamiarze opaństwo · 
miasta Warszawy general- major Klejgeb. co sierpnia zaczęły napływać obstalunki, popyt słaby. wienia austryackiej k o I e i p O'ł u d u i 0-
Kiedy pociąg, się zatrzymal, Ich Cesal's~ie przez caly miesiąc nbiegły gościła w mie- Lekkie wełniane materyaly na 'snknie, we j (Siidbahn). 
Mości raczyli WyjĄć z wagonn i, przywi, acie naszem znaczna liczba'kupcQw, a nawet tybety, wełniane atłasy, deseniowe mate- HANDEL . 
• aw8zy się łaskawie z .obecnymi, wes:l:li do dzi.siaj jeszez'e wielu Pił raz drugi 'przyJe. ryaly, tylko w gatunkacbnajta.ńliJ:ych znaj- X Na jarmarkil 'Warszawskim dopiero 
sali,. w~p~nial~ przl:branej e~zot~c~nemi cbalo dla dokonanIa ~~'knpów oa sezon zi- dują dO$~ cbętny~h od?illrców. w .PQniedzia!ek rozpoczął się rucll sprze-
rośhńaml I kotllercaml. Za NlIJJaśDleJszym mowy. Z Tomaszowa I z Białegostoku uadeho- dazny. KupIOno ogółem 5S0 podów po tę
Panem i Naj,jll,śl\iejazą Panią raczyli wysiąść . Prawda, że do gnbernij p,ołożonych nad dzą wiadomo~ci óiezby~ pomyślne, podolino lIaciJ następnj~cych: I-szy gatunek po 16 
Jego Ceąarska Wysokość Cęsarzewicz Na- Wołgą i w centrum Cesarstwa, w których kilku fabrykantów w ostatniem z tych rs. za pud (w roku zeszłym 28 do 36 rs.). 
stępca , ,Tronn i tOjVarzyszący Im Wysocy nieurodzaj dal się uczuć najwięcej i do któ- miast zawiesiło wyplaty. II-gi gatunek po 10 dó 12 rs. za plld (w 
Rodróżni. N~ 20 mi.Dut przed odejściem po· I'ych p)'zewóz zbyt .drogo kosztuje, towary Pomimo ogólnego ożywienia w intere- r. z. 2S rs.). Za gatonek lnieszany pierw
diągu Najjailniejszy Pan i Najjaśniejsza PanI prawie wcale nie odchodzą. Zato guber- sach, przez różowe okolal'y na nadchodzą- szy z drugim płacono 14 do lS rs. Za ga.
raczyli wyjść ,na Peron, gilzie łaskawie rQz- nie, w k~óryeh uI~odzaj był dobry, lub cho- cą zimę spoglądać nie mozna: drożyzna w tlmek nlljleps:rry kupcy chcą płacić 18 rs., 
mawiali z~. E. Głównym Naczelnikiem ciaż śl'eilni, nadsyłają żąda nią. na znaczne mieście naszem wielka, kartofle cenę 3 1'8.1 ale prodncenci nie ch~ą się zgodzić na. tę 
kraju, i uiektórYllli innymi z obecnych, Kic- i1o~cl towarów. Prym pod tym wzglę~em za kOI'zec przekroc!yly, chleb i bulki cią- cenę. Pnewaźono do poniedzialku 4,248 
dy .pociąg ·Cesar-:.'d był gotowy, Jch Gesat·- trzyma Besarabia, dlll~ następują: guber- gle drożeją, a tjl.'kte węgiel kamienny już pudów, 't. j. o 2,878 podów więcej uiż w 
skie Mości )'aczyli wsiąść do wagoou wraz nie nadbaltyckie, Litwa i Białol'tIŚ_ uie zuacznie zdlożał. Przy/tych warunkach roku zeszłym. W dalszym ciągu. znaczniej-
z Najdostojniejszą Rodziną i książętami i o Glównie cieszą się pokupem bojki, t. j. cil)żka uas zima czeka. . Zag. sze partye cbmielu dostawili: pp. Aleksan· 
godz. 2 min. 3Q"wy,I'U!zy1i ,w dalszą podróż. blll'Chaoy drukowane. Przed ski adami wy- der Wonlarskt z Kozienic 120 pud., Jau 
Ich Cesarskim Mościom ŁoJvarz)'szą: gene- rabi~ących je fabryk codziennie widzieć . 7 DZIlJllZINY PRZIJIIYS~rr . HANDLU Górski z WolI-Pękoszewskiej 193 pnd. 2J3 
rał-adjutant Czerewin, generał-major świ- można całe zbiorowiska kupców, oczekują- lJ!l !lm II l . funt., Franciszek Rzepko ~ Kupiczewa (gub. 
ty Jego Cesarskiej Mości ks. ObQleński, eych na wozy naładowane tym tak po~ą· wolyńska) 45 pud. 18 funt., Edward Dy-
0l:&Z frejliny Jej Cesarskiej Mo§ci hrabiny danym .towarem. Prawdopodobnie gorąćz- DROGI ŻELAZNE. meJski z Pyszka 35 pudów 31 funtów, 
Goleniszczewy-Kutuzowowe. ka .bojkowa" Wkl'ótce oslabnie, IV każ· X Departament kolejowy p()lecit zarzą- bl'. Taube z Czejkiewki (gubernia kijow-

(,. Warszawskij dnlewnik"). dym razie jest nadzieja, że fabryki, ulży w- dom dróg żelaznych, aiebt od pasażerów ska) 177 pudów, Teodor Kob.l'liuski z 
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Florencya Marryat. 

. MOUNT EDEN. 
Tło;;'ae~.ui. • augielltkiego. 

, By to ich ulubiony niedzieloy spacer; rozdawać innym i utrzymywać szeze o- ci przecież, że nie me wiem o tyc mar
matka Ewy i ojciec, Willa leżeli tam po- wy rachuuek ich rozchodu. Tymczasem kich i powinnaś mi wierzyc!o 
chowani w falllilijnym grobie .Caryllów. ktoś muie okrada, gdy moie nie ma, gdyż - Ależ ja ci wierzę, drogi Wiliamie, 
Gdy doszli do tego miejsca po znanych racbunki mi się nie zgadzają i z tego po- rada bym uml~eć w tej ch.wili w Imię tej 
dobrze ,4cieżkaćb, Ewelina nsiadła przy wodu wyprawiają mi sceny. ofności w ciebie, o, czemnż powieilzi&łnm 
nagl'obku swej matki i zaczęła pleść wie- - Lecz dlacze~o nie zamykasz swego te obrażające cię slowa - mówita Eweli· 
niec z rosnących opodal stokr'otek. Will biurka, r;r.y nie masz klncza? - zauważy- na płaczlłG. I 

teraz dopiero ockuął się ze swego milcze· la Ewa. - No, nie martw .ię joż, przebaozylem 
.uia, rzucił się na zIemię kolo Eweliny i Myśl o osznkaóstwie byłe. tak obcą jej ci I zapomniałem już - rzekł Will wspa-

(Dal8!ty ciąg-patrz Nr 216): zawołał z namiętną rozpaczą. naturze, tak szczerej I nczciwej, że sądzi- niałomyślnJe pocbylając się kn niej i catn, 
" " - Oh, jaltże pragnąłbym umrzeć i być la, iż tylko niedbalstwo mogło być powo· ląc ją, pragnę bardzo mieć zapJlownienie 

'Gdy wróciły z ko~cioła na obiad, pocbowanym, Ewo i raz skończyć z tem dem takich wypadków. twej nfności we mnie, gdyż będę potrze-
składający się z zimnej wolowipy, sa- wszys':kiem. Slowa te dotkuęły boleśnie ._ Jakżeż ja mogę ciągle zamykać _ bował twej pomocy, aby wyjść z mycb 
łaty i cias.tek z agrestem, tJ-adycyj- Ewelinę. Jeżeli naprawdę ,myślał tak jak zawołał WilI zniecierpliwiony jej pro- kłopotów, nawet wymagam jej jaż tel'8Z. 
nYGh potraw nledzielnyeh. któl'ych rzad- mówił, Illi!ość jej widocznie nie miala na stem zapytaniem _ czy mf$lisz, że będę - Ach, z calego serca Willu - rzekla 
,ko. rwyrzeka się mieszczanin angielski_ niego kojącego wpływu, nie byla mu osło- włóczył się wciąż z kluczami i brz~kał nimi, Ewelina, ocierając oczy - lecz w jakiż 
Ewelin... ucieszyła się, .zastawszy jllż dł w przykro§ciach codziennego życ!1l, a jak jaka stara gospodyni. To jest wuja sposób mogę ci byt! pomocnł? 
Willa w jadalni. .Wygląda świeżo i pll}.' ona tak chętnie zoiosłaby oajcięższe próby, rzecz piluować swych urzędników i ostrzej - Najprzód pocaluj muie raz jeszcze 
knie w swym odświętJIem , ubr&l\il\, łecz , mając tylko pewność jego miłości dla 8ie- icb trzlmać, a nie wyprawiać mi sceny o na zgodę, mąż i 'żoua nie powiaui spierać 
rwydawal , się trochę smutnym, usiadł eo- bie. jakiś tuzin pocztowych marek. się nigdy, a tY' jesteś joż prawie moj'ł żo-
kolwJek na nboczu i pogrłŻył się niby w - Acb, drogi Willu, jak możesz mówić _ Czy tylko tuzina bl'ak? _ zapyta\a n'ł, Ewo l wszystko o eokolwiek cię będę 
czy taniu , gazet y, a w lozeczywistoś~i my- tak straszne rzeczy. Pomyśl, "jak ja była- Eweliol/o. prosił, zrobisz jakby dla swego męża, czy 
lilal o wczorajszej sr.enle. Biedna Ewelina bym nieszczęśliwą, gdyby st lo się coś po- dobrze, Ewo droga? Ewelioa za cał4 od-
ru:ad9wana chwilowo, znów zmartwiła się, dobnego. , - Tnzm mniej więcej, uie wiem dokła- powiedź przytulila się mocniej do niego i 
-widząc jego: minę, lecz nieśmiała go pocie- - Czy ja ci się kiedy n~ 'co przydam, doie. , Nie patrzylem do kBiąiki. - położyła mu głowę na ramieuiu. 
szaó.ll ,ol , moja Ewo, wątpię bardzo. Kieuy' ja będę - Ale drogi Willu - czy jesteś pewny, - Jestem rzeczywiście w bardzg przy-

Miss Rayoe rzuciła mu klika p}ltań co mógł zdoby~ sopie " uiezale~no§ć w tych żeś ich sam gdzie nie z~gubił. kl'em położeniu. No, ałe nle patrz tak 
do- polecenia, jakie":wuj dal względem nie- waruukach? I do tegó ten wuj Roger, Przypomuiała sobie, te któregoś dnia przerażona, bardzo to naturalne wobe~ tak 
go , paną ,.Gamble, lecz Will zbył ją 8~orst- sknera nieznośny i nasyłający mi 'takiego ździwiona byla cal" masą marek, leżących mat'nej peosyi jak" pobieram; któryż męi
ko, prosząc, aby cie wtrącała się do jego Gambla, aby nademuą wykt-zykiwał i 'to o na dnie jego szuflady, pod stosem kołnie- czyzna m6głby z niej wyżyć i ubrać ię? 
int~resó.w. Obiad więc przeszedł bat'<lzo głupstwo jakilś ~epochodząee z mojej rzyków i chustek. Uderzyło ją to, ze t y- Jeden fon t sterling tygodniowo, II samo to 
nieplozyjemnie, , l'ównież jak część popołud- winy. le ich knpił, malo bowiem znał osób, z któ- ubranie, które mam na sobie kosztoje trzyl 
n'ia; to też, 'gdy Will zaproponował Ewe- Ewelina, poznąla" . ze nadeszla nareszqie, remi mógłby korespondowa6 i przytem,jak A gdzież są bnty, kołnierzyki i tysiące in. 
linie sPllcel', ciot.ka chętnie pozwoliła, ra- chwila zWle\'zeń I ja~o kobieta rozumna .zwykle chlopcy w jego wieku, nie cierpią uych wydatków. T1'2:eba być idyo~ aby 

·da pozb,yć ąi~ l ich. lnareszcie. Zacbowllnie (jak to pqkaże się w dalszym ciągu je~ pisać listów. Zwróciła się więc dQ niego sądzić, że może. mi w13tarc~y6 nawszyst
się Williama ,.gnlew~lo ją niemniej jak i życia) nie chciala jej płoszyć jakiem oie- z zapytauiem powyższe m, nie spodziewając ko. Wspomiuałem ci już, iż mam piloy ra

.jawna sympa~ya. okazywal)a mu . przez E· dyskretnell\ slówkiem, Przysunęła się tylko się, że tak lile będzie pl'zyjęte. Will ode- ehunek do załatwienia z krawcem. Od szt

. welillę. KaRła więc im iść i nie wracjlć, bliżej niego i przeąuoęla ręką po jego ja- pchnął jej pieszczotliwą rękę i zwróci! się sciu tygodni już straslly mnie, że przyszle 
aż <.staną s.i.ę lprzyjemnlejszymi. snych włosacb. Dotknięcie tej kochaj ącej do niej z gniewem. ten rachnuek do wuja. Weił}Ż go bla-
.~ - Niezuolipa blIba,. - mrqczał Will, dioni jakby dodało mu odwagj i zwróci! Jak śmiesz mówić takie rzeczy? ~zy gam o zwłokę. Zebrawszy się na odwa-
gd.)! WJl8~U raz.ein, Jak gdyby kto :mógl do niej z wdzięczności'ł swą ~w~r~. mnie bielozesz za złodzieja? . gę, poprosIlem wuja o danie mi zaliczki 
być przyjemnym, , siedząc napl:zeciw tej - Radabyś bardzo dowiedzieć się całej Jego guiewna twarz i podniesiony ale ta pI'óba jeszeae pogorszyła sprawe: 
megery. Najłagodniejszy człowiek stracił- prawdy - mówił dalej - nieprawdaż, głos prze~tr~szyły ją-~al~la się Izami. Jeżeli teraz Todson pr~J8zI8 racllnnek": 
by cie:rpliwość, Ewo? Chot! chcialbym ci nie powiedzieć, - Alez Ola, WlIlu, jakzebym mogla coś przepadłem, dostanę dymi yę, utracę aa-

Ewelina, nic nie odpowiedziała; była za coś mnie jednak zmusza dq tego. Mówilem po?obuego pomyśleć, choć na cl/wilę. Są- zawsze majątek i .Mouni Eden, słowem 
uczciwą, aby wyśmie)Va~ ciot~ę poza jej ci już jak skąpym jest wuj Roger, sądzę, dzllam tylko, że gd:r.ie jest czegol! taka wszystko i ciebie natnralnie EwO) bo ja
plecami, nie robiła też uwag Williamowi, I że liczy Oil każdą laskę laku i każdą sta- masa, n.ie uwab się tego za coś koszto- kljź będziemy mieli nadzieję pobrania się 
nie chCllc wgorszyć jego humoru. Szli lówk~ w swqjem biuloze i do tego te przed- wnego l mało się o to dba. kiedykolwiek, jeżeli będę rzucony w HWiat 
więc w milczeniu przez jmiasto, kierując ..mioty nl'leżą do mego wydzie,łu. Papier, Cośkolwiek sądziła Ewo, twoje wy- bez żadnej pomocy. A111.8isz mi więe po_ 
aię ku w'odze prowadzącej ue. cmentarz. marki i 'tym podobne przedmioty masz~ l'a;:y ziwnie mnie uderzyły, powled&iałem módl jak widzi8&. Jesteś apr)'tDł dzi .. -
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z Janowca 36 pud. 20 fan., Czeczota z Ho- \ acowoścl, gdzie znajdujlł się pokłady, dla ', zawsze, gdy chodzi o cel prawdziwie po- Ił II UUII)C1I budek, Stary Rj'uek zyska 
lowaczewa (guberni wolyńskiej) 30 pud. szczegółowego zbadania icb pod względtlm żyteczny, wątpić nie można, że gmach wy- wiele pod względem estetycznym i hygie-
99 f., dwie Ilartye z kolonij czeskich pod geologicznym. Istnieje przypnszczenie, ze I kończouy będzie szybko I zarówno pod nicznym, a rzezimieszkowie ItracIł wybor
Dnboem pp. Aleksandra Pokoroego 100 pokłady węglowe nieprzet'wanie ciągu Ił się względem nrźądzeń wewnętrznych, jak i ną o łonę przed czujnością acigającej ich 
pnd., Józefa Formanka 40 pud., gen. Wa- od półuocnej części ziemi wojska dOńskie-, wyglądu zewnętnuego, uie pozostawi nif poIicyi. 
silkowska z Wersztoku 24 pnd. 31 f., br. go przez guberule: saratowską, aymbirską, do życzenia. Do Łodzi mają przybyć w drugiej poło-
Ludwik Plater z owej wli 29 pud. 8 penzeńską i tambowsk/ł. Ofiara. Przemysłowiec tutejszy, p. Izr. wie bieżącego m1esilłca członkowie lekeyi 
f., Ostrowska z Grochowa 47 pud. 22 f. RZEMIOatA I PRZEMYSŁ DROBNY. I K. Pozoański, ofiarował się swoim kosz- techoiczuej oddziału warszawskiego towa-
baron v. Treskow z Chodowa 147 pud., X Warszawianlu, p. Henryk Cedrowski tern postawić parkan na placo około cer- ny twa popier:\ula przemysłu i handlu, 
hr. Konstanty Zamojski z Kozlówki otworzył w Ty1lisie wielki zakład ry· kwi prawo.ławoej przy ulicy Widzew Idej. eelem zwiedzenia kilko największych fa-
90 pud., Jall Ordęga z 2:arek 45 pud. 39 m a l' 8 k I, do którego sprowadził kilku Pal'kao, odlany z żelaza według ry onku bryk tutejszych. 
f., Ołdakowski z Łap 38 pud. 4 fun. , pracowników z Warszawy. budowniczego m. Łodzi aklldemika Majew- Nlezwykły ohJaw. Przed paru miesil}ca · 
Wincenty Martynek z Silowszczyzoy w ży- WYKSZTAXCE.:UE PRZEMYSJ;OWE. skiego, wkrótce będzie u tawiooy. mi jeden z właścicieli ziemskich pow. łódz-
tomiel'skiem 250 pud., Włodzimierz Wich X W dniu 27 wrzegnia powrócił z za- Cmentarz dla Izraelitów. O projekcie za- kiego, p .• "., podejrzauy o umyślne podpa-
z Kroczyńca także w żytomierskiem 250 granicy do Petersburga dyrektor departa- łożenia oowego cmentarza żydowskiego w leole w celu uzyskauia snmy asekuracyj
pud., E. Dybowski z Radowa w gubel'ni men lo dochodów niestalych ministeryum Łodzi donosiliśmy jeszcze wtedy, gdy do- n~j, nie bę!ląc IV lItaole złożyć odpowie
wołyńskiej 91 p., dalej hr. Artur Potocki skarbu, r. t. Jel'mołow, który uczestniczył zór bożoiczny tutejszy nabył w tym celu dniej kaucyi, musiał na czas gledztwa udać 
z Rytwian 167 pud., hr. Aleksandra Po- IV kongresie roloiczym w Hadze. P. Jer- obszar ziemi od rodzioy H&u Uli. Bałutach. ię do więzienia. Przekonani o niewiono· 
tocka z Wilanowa 80 p., Teofil Cigniecki mołow, jak zllpewnia .Nowoje wremia", Puukt ten okazał się wszakże nie zupel. ilci II. "",,, wiościanie miejscowi zebrali po
z Rudoik 61 p. 28 f., Cezary Haliel' z MI- opracował projekt założeuia w Rosyi i n- nie dogodnym na .miasto um:ułych" i między sobą potlozebuą somę i złożywszy 
mocina 29 p. 28 f. stytutu agronomicznego, który to sprawa poszla w odwłokę. Prz~d kilku ją jako kaucyę u prokuratora sądu okrę· 

X Według infol'macyj .Kraju,· w Kon- projekt będzłe wkrótce rozpatl'ywauy w ra- doiami ziemię tę odkupił od zaloz~du gmi· gowego, z tryumfem i radością odprowa
stantynopolu założone zostalo .m u z e u m dzie pal\stwa. lIy izraelickiej przemyslowiec tutejszy p. dzlli swego ilziedzlca do domu. Pan * * * 
o t t o m a ń s k i en handlowe, którego I'e- X Ministeryum dóbr pall&twa wysłalo Juliusz Heinzel, kt(lI'y nadto o6a.rowal dzięki oczciwemu obchodzeniu się z wlo
prezentautem na Rosyę jest ktoś ze ~wia· na południe Rosyi p. Kołontara I panil) gminie izraelickiej rs. 7,500. Suma ta §cltlllami, którym chętuie udzielał rad swo-
ta handlowego warszawskiego. Michlliewicz, dla zbadania stanu tameczoe- wraz z osiągniętą ze sprzedaży wyuosi rs. ich, wskazówek I nieraz osobiście gorliwie 

PRZEMYSŁ. go g o s p o d a l' s t wam I e c z n e g o, 15,000, które (lI'awdopodobnie użyte będą Im pomag ł, zasksl'bH sobie oiezwykły 
X Z Bialegostoku piszą do .Kuryel·a oraz potrzeb tego gospodarstwa. na. ur?.ądzenie cmental'za, gdyż potrzebny szacunek I przywiązanie w:lI'Ód biedniej . 

warszawskiego": ,,\V tutejszym przemyśle ZJAZDY. ua teu cel obszar ziemi ma ofiarować gm i- szych włościan, którzy teraz złożyli< wy-
wełnianym daje się dostrzegać g IV alto w- X Departament podatków stałych wy- nie prezes dozoru bożniczuego p. Izr. K. raźny dowód wdzięczno~ci. 
ue przesilenie, którego wyrazem są dał rozporządzellie do zarządzających izba- Poznailski. Gęsi. Od wtorku dowożlł fi różnych oko
codzienoe niemal bankructwa. \V przecią- mi skarbowemi, aby w paździeruiku zwo- Uporządkowanie Starego-Rynku. Od bar·, lic do naszego miasta muóstwo gęsi, które 
gu ostatnicb dni kilkunastu na dłllgllo joi łały zj a z d i n s p e k to l' Ó W P o d a tk o· dzo dawua totejs?y Stary-Rynek zastawlo- ZDa.jdujlł zuaczny I)OPyt pomiędzy luduością 
listę niewypłacaluych kupców i przemy- w y c b, w celu wspólnego wypracowania ny jest dwoma szeregami budek, Vi któ- IZI'aelicką, wobec rozpoczyuających się w 
slowców przybyły następujące, mniej łub nowej instrukcyi dla iospektorów podatko- rycb sprzedawane są rozmaite towary. sobotę wieczór jesienuych świąt izraelic-
więcej wybjtne firmy miejscowe: A. Ba- wycb, pouieważ obowiązująca obecnie in- Zajmnją ooe stale sam środek placu i two- kich. " 
rasz, J. Frledlaeuder, FI'. Frisz, M. Lewi- sb'ukcya, wydana w roku 1885. nie odpo· rzą na targowisku ulicę. Jeszcze przed W sprawie uaglej śmierci Ferdyoanda 
tau, W. O!!trowski, Robert choen i M. wiada już swemu celowi. Główoa uwsga kilku laty p. prezydent zwróci! uwagę na Gladziilsk o, zmarłego przed kilku mie
Zettel. Pasywa jednego Frisza tylko, do .ma być zwrócoo& na wypracowanie pl'ze- to, że budki te, postawioue samowolnie, sil}caml Bałutach, aOllliz;1 piotrkowskie
liczby najzamożniejszych i solidnych do pisów, dotyczących udziału inspektorów w I nie przynoszą miastu żadoego doch~d/l, a go wydzia u lekarskiego wykazala, że nle
niedawna jeszcze zaliczanego powszechnie, .zaprowadzeniu bardziej prawidłowego roz· są zbiorowiskiem niechlnjstwa i utrudolają boszczyk otrufy był arszenikiem. Obecnie 
wyooszą podobno 150.000 rs. Stąd w kładu podatków j bardziej równomiel'Oego komuuikacyę na placn, przeznaczonym tyl- prowadzi się śledztwo, celflm wykl'ycia 
świecie tutejszym handlowym panika [laDU- padzialu gruntów pomiędzy włościan, tu- ko na splozedaz w uprzywilejowane dnie winnego. 
je straszna, kredyt zdrożał. Michalowo dzież przepisów o U1Ld'~orz,e nad działalno- zboża i drzewa, lob art y kl;lló w spożyw- Napady. Duia 22 z .. m. powracał zŁo
upadło, Supraśl, owa kolebka tntejszego ścią administracyi gminnej odnośnie do in- czych ze straganów ruchomych lub wozów. dzi włdcicieJ ski ad u skór w Pabianicach, 
wielkiego przemysłu, ma dziś joż tyJko teresów 8karbowych. Rząd gubernialny, kt6remu p. prezydent Hersz Moszek Katz, wioząc na bryce zoa.. 
dwóch jedynych wosobach 1 p. Bucholtza i przedstawił potrzebę zniesienia tych budek, czny -zapas towaru. Okolo- godziny 10·ej 
Jeusenll plozedstawicieli; Białystok sl>acza Wiadomości ogólne. zażądał szczegółowego ich opisania, oraz wieczór, gdy znalazł się na I>-ej wiorśoie 
się po tejsamej pochyłości - "Co nagle- plano sytuacyjnego Starego Rynku i I'OZ· poza ŁodziIł, zauważył'· "" cie.mnoŚCiaoh 
po dyable" - powiada przyslowie. Jeśli Ze straży ognioweJ. Zarząd tutejszej patrzywszy wszystko, przychylił się do ż~- cztery sylwetki ludzi, którzy n"gle zbliiyli 
kiedy i gdzie, to w tym razie może być straty ogniowej ochQtniczej uabył w osta· dania p. prezydenta. Stosownie do polece· się I otoczyli brykę. Je!len schwycił kouie 
ono z najzupełoięjszą racYII zastosowanH. tniah czasach dl'abinę )'ozsu\\'aną, sięgają· nia rządu gnbel'Olalnego p. prezydent za- za cugle, t"zej zali lozuciii się na bl·ykę. 
Jak prędko wzrósł i rozwiol}ł się pl'ze- cą do wysokości 84, stóp. Pieniądze ua za· propouował przedewszystkiem właścicielom Z początko K. chciał stawić OpÓI", jMoak
mysi wełniany tutejszy, bez żadoych ze· kupienie . tej rlrabiuy, w sumie rs. 1,900, budek dobrowoloe ich zniesienie, gdy zaś że widząc łlrzemagająeą silę, p~czął tylko 
wnęuoznych ku tetnu pobudek i racyj, lak ofiarował p. Juliu z Helnze!. oni nie zgodzili się na to, pociągnąl ieb tło krzyczeć I wydzierać rabusiom pochwyco. 
też rychło npadać zaczął, a jak dziś, do- Gmach na przytułek, W tych dniach odpowiedzialności sądowej. Sędzia poko- ny przez nich towar. Nikt nie nadszedł, 
Bzedl joi chyba do kreso. Podaoa puez podpisany będzie akt bypoteczoy, na mocy jn l·go rewiru miasta Łodzi przed kil- aol uie uadjeeUał z pomocf, oPI'yszk'owie 
jedeu z dzielUlików wiadomo Ć o rzekomem którego magistrat tutejszy oddaje łódzkie· ku miesiącami wydał wyrok zaoczny, któ- więc bez trudu zabrali skóry, ktńl'ych u
przybyciu do Białegostoku finansistów, mu clJl'zBŚciańskiemu towarzystwu dol)ro- rYIl1 postanowił usnoąć wszystkie bud· nle~1i przeszło na sumę 1'8. 60. Przybyw
w celu założeuia tu fabl'ykl sukua, jest czyoności na własoośó plac miejski plOZy ki z placu Stal'ego Ryuku środkami a- szy do Pabianic K. dopiel'o dnia 24 2;. m. 
wlentnl) bajką." zbiegu nlic: Cegielniaoej, 'l'argowej ISkwe· dministracyjnemi ua koszt włagr.icieli ta- dał znać o wypadku Ilolicyl, która 1'0ZpO-

X Na folwarku Temin, pod Nową Ale- rowej, na którym będzie wzuieslony gmacb kowych. Sie'dmnastu z oskarżonych ua częła śledztwo. Podejl,zeuill pad lo na kilka 
bandryą, wkrótce powstanid c u kro w- dla przytulku starców i kalek. Roboty wyrok ten zgodziło się, 50 jednak podało osób, będących pod dozorem ·policyi w oko
n i a. Akcyonaryuszaml będlł obywatele około budowy gmachu rozpoczną się praw- opozycyę. Sędzia wyzuaczyr drugi termiu IIcy Pabianic. Zarządzono u nich rewizyę, 
okoliczui. dopodobnie joż z PI'zyszlą wiosną, a postęp i 25 spraw z liczby powyższej rozpatry- nic jednak lIle znalezlouo. Zawezwawszy 

X W czarnoziemnym pasie Rosyl po- ich zależeĆ będzie od obfitości napływu wal w zeszłym tygodniu. Wyrok zapadł więc do pomocy poszkodowalIAgo, straż 
łuduiowo-wschodniej odkryto pokłady składek, które zbierane będlł na pokrycie takisam jak łlOprzedoio, bodkl więc wkrót- ziemska powiatowa zaczęla poszukiwać 
w ęg I a. MiniMteryum dóbr państwa wy· kosztów. Wobec licznych dowodów hoj· ce będą. całkowicie usnnl~te, gdyż i reszta sprawców pomiędzy .pobytowymi" w po
delegowało Inżynierów gómiczyeh do miej- ~ej ofiaroości łodziau. objawiającej Rię spraw wkl-,i~ce będzie rozstrzygnięta . Z chwi· bliźu Łodzi. IV aresztowanym Michale 

czyul! i pewuy jestem,-że ci SIę uda WY-I nie pomoże, to iIOllCliii;-Oędęprz6jmowal rzy. CZY sądZISZ, ż61.OTyfko przywidze- pozoa em Clę lepiej, uiż przez wszystkie 
konanie mego projektu. wszystką korespoodencyę jaka przychodzi uie? 'l'ak mi się to często zdaloza i tak dui, któreSmy razem spędzili. Czuję, że 

- Ależ jaki, drogi Willu, CO ja mogę I do biura, a oiedopuszczę, aby jeg~ list do- jestem wtedy szczęśliwą. Gdyby ona mo- mogę liczyć na ciebie i \Tiem, ~e figdy 
z)'obić? szedł do wuja, choćby mnie to miało uie gla wrócić na ziemię, !lo kogóż przyszłaby nie zawiodę się na tobie, nie zdradzisz i 

- Idź do 'l'odsooa jutro rano-dam ci wiem co kosztowaćl uajpl'zód Wiliu, jak nie do mnie? ule zwróci z się przeciwko mnta cokol· 
zaraz jego adres-i uproś go, .aby jeszcze Gwałtowność Wilia przest\'8szyła Ewe- - Ach tak ... gdyby-powtórzył William wiekbym uczynił. 
trochę poczekał. P.owiedz, że jestem przy- lioę, wszystkie zaś wykręty i pods~ęjlY by- niedowierzająco-łecz, jak wiesz, lurlzie uie - Jakże szczęśliwa jestem, slysząc te 
szłym spadkobiercą wll,/a Caryll'a; uwierzy ły jej tak wstrętne, taki ból sprawiały jej wracają z tamtego gwiata, a wszelkie hi- słowa, widnie pl'agnęłam, byś tak myślał 
tobie, choĆ muie nie chce słuchaĆ. Powiesz, Bel·CU. Nie mogla jednak sprzeciwiać ,Ię storye o duchach i zjawiskach Sił bredoia- o moie. 
że będę miał wkrótce dużo pieniędzy I za- jego projektowi, przynajmniej uie w tej mi bez sensu. Nazajutrz raoo Ewelina wstala wcze
latwię wszystko, proszę go tylko o trochę chwili, gdy był tak wzburzony i prosił ją - A jedoak nie chciałahym tracić tej śnie, aby jaknajprędzej spełuić polecenie 
ciet'pliwogci do cZa!U. o pomoc. Chociaż więc w"tpila w pomyśl- wiary, taką mi jest ona osłodą w życiu. Bwego ukochauego i udać się do krawca. 

- Ale mnie się zdaJe, że 00 nie zechce ny skutek swej misyi, zaczęła go pocie- - Wiesz, E welino, że zaczynam się 0- S!nkała tylko pl'etekstu do wyjścia, aby 
czekać, WilIu. szaĆ i dodawać mu odwagi. Jej pieszczo- bawia~, że więcej kochasz sw4 matkę nit nie potlozebowała t1omaezy6 się Pl,zed ciot-

- Musi czekać, inaczej zgubi mnie-dla ty dobrze podziałały na Williama I wkrót- muie. kił. Zwykle bywała z nią tak szczel'ą i 
~ylu ionych dlużników to robi, dlaczegóż ce oboje uczuli się szczęśliwi i weseli, za- - Ach WllIn, jak możesz coś podobue- otwartl} we wszy~tkicll swych czynacIl, 
Ja mam być gorszym. Zabierz się tylko pomioając o w~zystkiem prócz o swej mi- go mówić. To takle różue oczucia. Gdyby nie mając dot~d nic do ukrywania. Na jej 
zręcznie do niego, przedstaw mu wzrnsza- lości. Gdy cienie wieczoru przypomniały matka moja żyła, byłaby moją plozyjacio!· szczęście mis Rayne sam!l. .zaproponowala 
jllco moje położenie, możesz mu nawet po- im, że czas już wracaĆ do domu, Ewelina ką, doradczynią najlepszą, lecz ty, Willia- jej kupuo uici w !loilll oddalonym aklapie 
wiedaieć, że jesteśmy zaręczeni, aby go położyła jeszcze klika kwiatów na poże. mie, ty jesteś moim ~wiateml i dzięki temu polecenia, Ewelina zoalazŁa 
zapewniĆ, że jesteś dobrze poiofol'mowaną' gnanie nl\ grobJe matki. Ewelina wyrzekła te slowa ze szczerym I się już plozed jedeoastą na schodaeh ma-
o mnie. - Biedna, droga mama,-czy ona była zapalem i ' wzruszenlem w głosie, jllk pl'a- guyuu owego 'l'o!lson'a i pytała się uie-

- Ach nie, Wiliu, tego nie powiem- kiedy tak szczęgiiwą, jak ja te)'sz? wdziwie kochająca kobieta, pomimo swych śmialo o właściciela. Jeden z usługują. 
przel:wała Eweiloa-uie zdaje JOi się, aby - Czy bardzo kochałaA sWI} matkę, młodociąnych lat, jej uuiesienie udzieliło' cych poprowadził jł do sąsiedniego poko
ta WIadomość mogła przydać się na co. Ewo? się i Williamowi, jllkkolwiek uie umiał jej pu, gdzie m~ly gruby czło wieczek o paw
Mogę .mu tylko powiedzieć, że spodziewa- - O tak, bardzo, jak może kochać dziec- uależycie ocenić i uie miał pojęcia. o 01'0- nej siebie miuie, zwróci! się do uiej U· 
my się, iż odziedziczysz majlłtek wl\ia, ko, nie wiedząc nic o śmierci i rozłącze- czystej Ilrzysiędze, jakie serce Eweliny I przejmie. ' 
pl'zeciet wiesz, iż to nie jest jeszcze nic niu. l'l'zypominalli sobie jak leżała na spełoiało w chwili, gdy usta jej czynily to - Czemmogę panIence stużyĆ? płasz. 
pewnego. swem poslaoiu, słaboąc z duiem każdym, namiętne wyzoanie. czem, żakietką, czy taż amazonką, mamy 

- Ależ to zupełoie rzecz pewna-rzekł a ja ani przypuszczałam, że może mnie 0- Wziąl jl} za obie ręce i patrząc w oczy ' wielki wybór. 
z dumą młody Caryll.-Pittmann widział pościć. Gdyby mi nawet powiedziano wów- rzeki: Biedoa Ewa w swej wypranej sukn i per 
testament, na mocy którego, z powodn oie- czas, Ż. umiera, nie rozumiałabym co ten - Wierzę ci, Ewo, że moie kochasz, kalowej nlemoduej, w słomiaoym kapelu
możliwości, wskrzeszeuia Hugooa Carylla, wyraz znaczy. Przyszedł jednak dzień jej lecz cbcę abyś mi przysięgła tu na gl'obie szu, nie wygll}'lala wcale ua aspil'antkę do 
ja odzietiziczam wszystko. Ale obecnie, o śmiel'ci, przyprowadzl)l\o mnie do jej lóż- matki w imię jej pamięci i wiary twej wyliczanych grzecznie artykułów, mogła 
zgrozo, wnj tak \Di oiemiłosieroie skłPO kil, abym jlł ucałowała 1)0 ra z ostatni, a w· spotkanie z nią, że będziesz mi wiernlł potrzebbwać chyba \ylko płaszcza do oa-
płaci i ani myśleć, aby dał się wzrnszyć, ona szepnęla: .Przyjdź do mnie Ewuniu, I kochającą przez całe życie. krycia swych toaletowych braków. 
niema więc iunej rady, jak tylko byś po- pl'zyjdź prędko . " Nigdy nie zapomnę tej - Ocli, to tak latwo, zawołała Eweli· - Nie, dziękl\ię paou. Nie przyszłam 
8zła próbować co się da zrobić z Tod- chwili. Myślę o niej i pl'OSZ!} Boga abyśmy I na, klękając i składając ręce. Przysięgam tu robić zakupów -- odpowiedziała czer
SODem. mogły połączyć się kiedyś. Nie umiałam ci na zbawieoie m'ej doszy. wleniąc się i zaJąkując. - C.hciałam tylko 

- Dobne, zrobię to dla ciebie,-rzekła jej należycie ocenić, gdy była ze mną, dro- Wiedział tel'az, że jest jego, jego na ·rozmówió się z pauem, panie Todson, co 
Ewelioa, lecz nie mam uadziei powodze- ga, słodka matka moja. Zamala jeszcze I śmiel'ć i ~ycie. Nie uależała ona bowieth do rachunkn 1111'. Williama Caryl~ który 
nia. 'l'ak Iliepod boem to mi się wydaje, byłam, aby wiedzieĆ, jak smutne będzie do tych kobiet, które łamią dane słowo. cbciał pan jakoby posłać jego wujowi, pa
żeby zechciał słuchać, co mu taka dziew- życie moje bez niej, lecz gdy ją kiedyś Jego słaby charakter mógł tylko podzi- nu Rogerowi Cal'yłl na Water Street. 
czyna, jak ja, będzie ojlowiadała. zobaczę, ,popowiem jej jak jlł kochałam i wiać i ufać w uią, uie mając jeduak aoi Twarz kl'3wca zmieniła się niezwłocznie, 

- Powinuu zmusić go do sluchania. tęskniłam do niej . Czasem zdaje mi się wol i, ani chęci do na~ladowauia jej męz- gl'zeczny uimiech znikną!, ustępują!l miej-
Mów z powagllo i wzrn.szeaiem, a jeżeli hę- Willo-lecz nie mygi, że jestem zabobouną twa i wytrwałości. sca gniewnej zawziQtości. 
dzle się npierał przy wysIaniu racbunku lub niespełna rozumu,-cZ/lsem, gdy wszyst· - A tel'az Ilora nam wracać, E wo-
do wuj., powiedz mu, że wyjechał za gl'a- ko uciszy się w nocy, zdaJe mi się, że sły- !'Zekl Will, poduosząc jlł i biorąc za rękę. (D. C. n). 
a1cę na CZ8I nieograniCIODY. A j~li i to 'Złj jej głOl I czuję jej oddech na mej twa- ZdaJe mi się, że przez te ubiegłe chwile 
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El, K. poznał rabusia, który przyznał się estetyczneml nieco rncbami, unikał staran
do udziału w napadzie, zeznając, że on nie szsrży, wstrzemięźliwie, modulując od
tyłko pomagał do rabunkn dwóm kolegom, powiednio, używał swego głosu, co się do
takZe będącym pod dozorem polleyi, J6ze. datnlo odbiło na. pl'awidłowości dykcyi i 
fowl Płewiliskiemu i Władysławowi Mala- wogóle poprawności gry jego. Zapisujemy 
rowskiemu z gminy Brus, oraz Wałentemu to na dobro artysty i spodziewamy się, że i 
Grzelczakowl z Łodzi. Jednego z wyda- nadal tej metody trzymaĆ' się będzie. Pan 
nycb, Plewi6skiego, już areszto wano, na Sosnowski (Władyslaw Topolnicki) gral 
Illad dwu. pozoltałycb, którzy ukryli się poprawnie, swobodnie poruszając się na 
zaraz po wypadko, także natrafiono. rscenie, co przy Pl'awidlowej dykcyi i traf· 

Drugi napad zdarzył Bię w nocy z dnia (Diejszej, niż poprzednio mimice, zdradza 
24 na 25 z. m. W dniu tym z łMlzi 110- ~ artygcle spory jot zasób rutyny. Aie 
wracalo na jednej bryce trzech mężczyzn: rak w grze jego jednego warunku, kar
szyukarz Marcin Urbaniak i Andrzej Szap- ynalnego, jak dla l'oli amanta. Zamalo 
cer z Rudy Pabianickiej, oraz Robert tam ognia, temperamentu, nczucia. P. S. 
Encminger ze wsi Starowa Góra gm. Go- był zlL8Ztywny i nieco cbłodny nawet w 
spodarz. Na szosie w pobliżu drogi do Rndy, kulminacyjnych punktacb roli. Mamy na
rzuciło si~ na przejezdnycb 3 - 4 Indzi, dzieję, że artysta znajdzie w sobie wkrót
ktllrzy USiłowali zrabować towar, znajdu- ce dość owego niezbędnego dla siebie 
jący się w tyle bryki. Spotkawszy silny ognia, co rozgrzewa widzów, a któl'ego 
opór, opryszkowie zaC'~ęli strzelać. Jedna pewien zaBób w uim podejrzywarny z nie
knla trafila Urbauiaka i zraniła go w pra- któl'nch serdeczniejszych gorętszych dźwię
wą rękę, dl'ngim wystl'zalem raniono Enc- lIów w jego dykcyi. P. Czyżkowski (Mo
mingera. Młmo bólu wszakże, fanni zdo- tylińskl) posiada bardzo lliękne warunki 
łali odeprze!! naplLBtników, którzy umknęli zewnętrzne, głos sympatyczny, wymowę 
wreszcie, posłyszawszy turkot • nadjeżdża- nieco niewyraźną, obycie ze sceną, o uży
jących wozów. teczności jednak artysty IV komedyi trud

* Jak donosi "prawit. wiestnik", mml
Iteryum spl'aw wewnętrznych odrzuci/o 
projekt, złożony przez zarząd jednej z gu
bernij, gl'omadzenia fnnduszów na pomoc 
dla cierpiących slcutkiem niew· . .dzaju, za
pomocą urzlldzania widowisk I zabaw pu
blicznycb. 
I'=t. Z po.:zątkowania gubernatorów g u
berni j dotkniętych głodem, urzą
dzono w miastach tych gubemij: a) tanie 
knchnie dła najbiedniejszycb mielzkańców 
miast i b) przytułki noclegowe dła wło
ścian Pfzybywajqcych do miast dla zal'ob
ków. 

* Konwersya pożyczek pa~Htwowych od
działała niekorzystnie na zasoby studen
tów, bowiem obuiżyła s t y P e n d y a o 2 i 
3 rB. na miesiąc z powodu, że stypendya 
powstajll z procentu od papierów procen' 
towycb, w których fundusze śtypendyaln8 
Bil lokowane. 

Warszawa. 
W tych liniach odbyło się poliwięcenle 

nowego z a kła d u g i m n a s t y c z n o -
I e c z II i c z e g o przy szkole II. Koryciu
skiej w Warszawie. Do szkoly, w której 
nauka prowadzona będzie pod kierunkiem 
lekal;:a, uczęsJczać mogli dzieci obojga płci 
do łat ]2 wieku, od 12-gt> zaś roku tylko 
kobiety. 
. Na dzień 6 paźdzl~rnlka naznaczono 
sprzedaż prtez publicznIl Iicytacy~ , 'H>o te
lu R z y m s k i e g o w.raz z całem ui'ządze
niem botelowem. 
. Łęczyca, W osadzie Grabowie, w pow. 
łęczyckim, ma być wkrótce zbudowany no!. 
wy dom scbronienia. Fundusz na ten cel 
zapisała ś. p. Kwiatkowska jeszcze . w 1'0-
kn 1811. 

Peteraburg. 
Inżyuler petersburski N. K. wniósł do 

sądu okl'ęgcrwego petersbUJ'skiego projekt 
zastosowania latarni czarno
k s i ę s k i ej w s a I i P o s i e d z e ń s ą
d o w y y b przy rozpatrywanin niektórych 
IIrocesów kryminalnycb, np. o zabójstwo. 
Zdaniem projektodawcy zaStosowanie la
tarni czarnoksięskiej ułatwi zadanie sę
dziom przysięgłym, gdyż z jednej strony 
będą oni mieli przedstawiouy dokładny 
obraz miejsca dokonania przestępstwa, a 
z drugiej-sam przestępca będąc pod wra
żeniem tego obrazu, łatwiej przyzolo się 
do wioy. 

Przy akademii sztuk pięknycb w 
Petersburgu ma być założone kolegiom, 
w którem mieszkać będą uczniowie aka
demii. 

Do towarzystwa popiel'auia przemysłu i 
handln w Petersburgu wnieSIOno projekt 
organizacyi e k s p e d y c y j b 1\ n d I 0-
w y c h na wzór ekspedycyi, urządzonej f 
rokn zeszłym przez p. Miklaazewskiego. 

W rok n przyszłym Petersburgu o-
twarta będzie pierwsza I z koł lo P r y
wat n a l' z e m i e ś I n l c z a d I a g łu
c b o n i e m y c b, do ktlirej przyjmowane 
będą dzieci od łat ] 2, za oplatę bardzo 
umiarkowaną· 

.Nowosti" donoszą, że w pl'ojektowanYJD 
zjeździe w sprawie pożarów wezmą 
udział także przedstawiciele miejskich i 
ziemskicb towarzystw wzajemuego nbez
pieczenia od ognia. 

TEATR I MUZYKA. 
= We wtor,ek wznowiono na scenIe te

atru Victorla .Kłub kawałerów· Bałuckie
go w nowej obsadzie ról niektórych, dają
cych sposobnogć njrzeć znowu nowozaan
gaźowane siły. P-na Wyrwlcz (Mal'ynia) 
sympatycznie I wdzięcznie zagrała rolę 
niegwiadomego własnych ucznć dziewcząt
ka, ale zamało bylo w grze jej tempera
mentu. W p. Glogerze (Sobieniowskl) 11'1-
dać było usiłowania, aby się przystosować 
do warnnków teatl'u zamkniętego. Zapa
nował on uad zbyt joonostajnemi I nie-

no nam tymczasem sądzić z wykonauia, 
zresztą poprawnego, dość podrzędnej roli. 
Sympatyczna komedya poszła wogółe wca
le przyzwoicie, do czego przyczynili się 
glównie p. Winkiel' (doskonały Wygodnic
ki), poni Trapszo (~wietra Dziurdziuliliska), 
p-stwo Janowscy (Jadwiga Ochotnicka i 
Piorunowicz). Sumiennie i z powodzeniem 
wspóldziałali p. Bartoszewska, p. Dauie
lewski i inni. .Oberek" układu p. Za bor
skiego, ko~zący przedstawieni!!, odtańczo
ni zostal dZiarsko, z doskonałem za cię-
~~ R 

R O Z M A I T O Ś C I. _*. Lwów. Zmarła we Lwowie ś. p. Wa
lentyna z Trojanowskicb Horolzkiewiozowa. 
znana nn niwie Iiterac~iej, niegdyś towar",s.
ka prac ś. p. Klementyny z Tańskich Hoffma
nowej i Pauliny Krakowowej. 

• * _ W .Londynie otworzylo si~ towarzystwo 
8·ej cecylii składaj,ce si~ • dyletantów, któ
rych zadaniem będzie łagodzić muzyk" roz
dntoienio cborycb. kolysać ich melodyami do 
soo, stosowuJe do porady lekarza. Towarzy
Itwo bodoje balę, 2 której ~piew i muzyka 
tapomoc, telefooów przenoszone b~d~ ,lo od
powiednicb oddziałów szpitalnych. W hIIlli tej 
pomieszczoue b~dzie pianino, b.rf. i .krzy)'ce; 
~piewać ,,M b~dzie soprao, kontralt i borytolJ. 
W tych dniach orz,d,ono w palacu Westmin
ater prób~, która wypalUo nad.er pomyślnie. 

"-,, Nowy c~a8 ko)ejow);. Dyrellcya w~
gierekich kolei państwowych podal e do ... io· 
domo'ci, te od <t. 1 patdziernika r. b. 00 

wstystkicb "osltynckioh I w~gierskie.h kolejach 
" miejsce dotycbczasowego czasn bodo peszteń
skiego i praskiego, zastosowany będzie nowy 
czas kolejowy~ Bodzie to tak Iwany "czas 
drudkowo-enropejski·'. który jest o 16 m. pot· 
nieJszy od czaso peszteńskiego, a o dwic mi· 
Duty wyprzedza czu praski. Zatem dwueast. 
godziua podłng "caaso środkowo-europejskiego" 
odpowiada g. 12 mioot 16 zegaru bud_pe
.. teńskiego, a praskiej g. 11 minut 58. Ten
sam czas zaprowadzono joS, oczywiście tylko 
dla wewnotrznej słutby, na wszystkicb prawie 
kolejacb niellliecldch d. 1 lipca r. b. z wy
j,tkiem niekt6ryc'b, gdzie wejdzio w tycie d. 
1 kwietnio r. 1892 . . Minister bandlu rOI po
rz,dlil, te nowy oz... kolejowy zastosowany 
będzie takte w ruchu pocztowym j telegr ... 
ficznym, a utem dojazdy pocztowI! do kolei 
stolO wać .iO b~d, takte do nowego obliczeo1. 
czasu. 

.. " .. Koleje do Ameryki. Dzieooiki uowo
yorskie doooa." ił iotyuierzy tamtejsi po .. zi~1i 
projekt poł, .. eoia kolej, telazo, Am ryki 
pólnocoej z 8yOOry" prlez półwysep AlaskO I 
ciośnio~ Beringo. W tym cela zawi,.aJo aiO 
w Nowym-Jorko toworzyatwo akcyjne, któro 
ma zamiar zbodować kolej telazo, od bn&
gów zatoki oceanu Spokojnego, "Puget-80und", 
do Qlimpii, gló"nogo miasta . prowincyl Wa
scbiogton. Uzupalnieniem tej kolei maj, być 
olbrzymiO statki parowe, za pomoc~ którycb 
Ilrzewotooe b~dłl z Ameryki na brzeg syberyj
ski cale poci,gi i nastopnie kolej, syberyjsk~ 
w dalsze wyprawiane drogo.' Jetell latem pro
jekt powytazy przyjdzie do skutko, to, po 
wybudowaoiu kolei !syberyj.kicj, podróf. z 
Europy do Ameryki bCdzie moto.. odbywać 
kołej, tel .. n,. *. _ Sardynki. Mięs.kańcy Stanów Zjedoo
czonych Ameryki pólnocnej od oieda""a, bo 
zaledwie od roko 1875 zajmoj" si~ polowem 
sardJnek. W r. 1877 przygotowano na wy
brzetu amerykańskiem do 50,000 ._rdynek 
marynowaD1cb. Nastopne lata byly pod wzglO
dem reZ1lltato polowu bardzo bogate. Obecnie 
wzdlut wybrzety oceano w'Ił!o" siV cale osa
dy, zaJmoj,ce .iO li tylko towieniem sardynek, 
ogrom'oe zaś fabryki trodui" siV marynowa
niem i pakowaniem tych drobnych rybek. W 
roku ] 880 liczba podełek ,ardynele, "ywie
dnoT.b I AmefJki, do",l. do kilkonaatu mi
Iio 6w utnk. W cl4gn lat piOl'ill doc"ód z 
tego )!rzemyslu "zrósl z <10,000 [raoków (lo 
a,83<!,000 fr. 

T E L E G R A MY. 
LCIlIdyn, 28 września. Z New-Yorku do· 

noszą, że pożar IlLBów i preryi w stanie 
Minnesota przybiera zasŁrlL8Zające wymia
ry. Jeżeli uie przyjdą silne deszcze, spalą 
się wszystkie lasy i prerye nad koleją z 
St. Paul do Dulath. 

Wiedeń, 28 września. Wczoraj wieczo
rem, okolo godziny 7'/., dało się w Neu
haus nad Dunajem uczuć silne wstrząśnie
nie ziemi, któremu towarzy. zył glośny hnk 
podziemny. Niebo było pogodne; tempera
tura wynosiła 6 stopni ciepła. 

Petersburg, 29 września. (Agen. półu.). 
Odpowieduio do ceremoniału odbyło się 
dziś nroczyste pl'zewiezienie zwłok zmal'lej 
w Bogu Wielkiej Księżny Aleksandry Je
rzówny z dwol'ca d"ogi żelaznej mikołaje
wskiej do soborn Ś w. Piotra i Pawia. 
GI'Ob Wielkiej Księżny Alelcsandry Je
nówny zajmuje w soborze miejsce obok 
grobu spoezywąjącell'o w Bogu aatępcy 
'l'rouu ~Iikolaja Ałeks!lndl·o wicza. Z powo
du przewiezienia zwlok Wielkiej Księżoy, 
IV pośrodku soboru, pomiędzy 4·ma kolumna
mi urządzono katatalk z aksamitn malino
wego, bramowanego zlotEIm, ustawiony na 
kIV~dratowem, pokrytem czel'WO'lem su· 
knem wzniesieniu o trzech stopniaclI, 110-
mowanycb zlotem. Na czterech kołumnach, 
oblęczonycb glazetą sl'eb"ną i pl'zeplLBanycll 
złot .. lamą, wzoosl się baldachim 7. oponą 
głazetową, na środku której widać Intcyaly: 
A. G. Wi~rzch baldachimu jest pokryty 
zlotogłowem, a po środku, na złotej po
duszce, znajduje się złota korona wiełko
książęca, po bokach zaś pióropu ze z bia
ły.ch piór strusich. Okl\l baldachim 6 
wiełkich świeczuików srebl'nych, przepasa
nycb czarną kJ-epą. 

Wiedeń, 29 września. W nowym gmachu 
uniwersyteckim odbyło się IV południe o
twarcie obrad trzeciej sesyi międzynaro
dowego instytutu statystycznego. Sesyę 
za"ail prezydent instytutu, sir Ra19son. 
Po mowacb powitalnych ministra Gnutscba, 
prezydent Rawson, podziękowawszy w ję
zyku niemieckim ministrowi, rektort>wi i 
burmistl'zowi, następuie IV języku frClllclIs
kim przedstawil sprawozdanie z c~ynno§ci 
instytutu. W dal,zym ciągu przemówienia 
dotknąl najwybitniejszych objawów n& po
lu statystyki i rozwinąl progl'am obecnej 
sesyi. Urzędpwo reprezentowane sI} Da 
sesyi następujące palistwa: Anglia, An
str'y3, Belgia, D"nia, Egipt, Francya, ~l'e
cyal Hiszpania, Portugalia, Rosya, Sel'bia, 
Stany Zjednoczone, Szwajcal'ya, Szwecya, 
Węgl'y, Włochy. Niemcy I,ie są 1l1'zędolV0 
reprezentowaną. rJ'ZIIlVodllic~łlFYJD wybra
no przez aklamacyę szefa sekoyl Inama 
Sternegg. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
War"a.l, 29-go września. Wek .. le król. tenn. na: 

B.rlill (2 a.l 46.00, 52'/" 55, 60, 65, 70 kup.; [.on
.lyu (3 lU.) 940'/., 45 np.; Parri (lO tł.) 37.40, 46, 
50, 52'/ .. np.; WIedeń (H d.) 6O.~0; 4'/,li.t,likwi
dacyjoe Król. Pollkieg. duie 97.w ąd; trJde1 ma
łe 9'(.00 żąd., 96.55 J.."p.; 5", ruska potyczka Wlcb.
dnia l-ej emiloyi 102.00 .~., I-ej .... '"yi 103.50 np.; 
5'/, p.tycua we",,~tr"ll& z JlS87 roku U6.10 it'1.; 
5'1, liety z •• "'" ••• ielUuie l-ej •• ryi.lit. A. B 101.00 
i~d., ill-ej Beryi lit. A B 100M 'td., 100.10, 2<1, 
25 kup.; fi", listy zaslawne mwta lVarna"y I-e) 
.e.yl 1OL7;: .td., n-ej seryi 101.25 t~., Ul-ej 
eeryi 101.00 *'l.d, IV-ej seryl 100.35 itd., V-ej 
seryi 1/)0.25 żąa., 100.15 np. lIy.koIlIO: lI.rhll 4.'/ .. 
lAudIII S"I .. , Par,. a-/.l Wledł' I~/" PeLer.burg 6" •. 

,.Wa.rt.q6d kupouu s potrlłeeniem łi4/,,: Hity ..... t .. woe 
siemekie 128.0, "'"rAZ. ł i 1l 23ł.9, Łodsi 195.3, li." likwi~&eyjne 124 6, V.'y .. ~a pro",iow& llOO.It, 
Il21.1. 

Warsuwa, 29 'lUZeb.iL Tar/{ 11& pllell Witk.w
skiego. Plze,n ina Im. ord. - , plłlr& i dolnĄ - -
-. biĄłĄ 815--8ł0. "yboro"a 850- 870, tyto 
wyborb",j 1'50-780 .• r6łlui. - -721), "",iii". -
- -,),c'lIIio,\ 1 I 4 ..... ~d. - - - . I .. 515 -
3M, gry.h ł50-500, "Ol,ik 10lui -, 1II0"y
- , rzepU: :-&P8 .. jUl. - - - , groe' 'lulu1 
- , cukrowy - - - , rgula - - - :u kornt,. 
kusa j&g'laua - - - , olej r.81,&ko"'l - - -, 
luiany - - - •• pud. 

Dowieziollo pBzeuiey WO, ilt.a 200, j"clllliew& 
100,0"'.8& 200, li(rocbu IIo1nego - koray. 

Waruawa, 29·go wrzośnia. Okowita. HurL Iklld. 
za "ladro 100': -.--11.83; sa 78": -. --9.22'. 
Szyllki .. wiallro 100": - .--11.93; za 78": - .-
9.110'. 

LICYTACY[. 
Dni,. 6 pud.iernik. r. b, w )Varszaw.kim okr~· 

gowym ur~dzie inłynier1.Joym -11& wykonanie r.
~ót Il&8~P ,cych: 

1) na wy ndowauie baraku dre"nianeg. dl. war
sztatów 3u połtawskieg. połko piecboty na P.wąz· 
kach pod War.'''''ł i na rozebranie ltarego bodyn· 
ko li 262, od .omy 7,486 n. 98 k.p; , 

2) n. prubnd.waaie gmach mur.w •• ego )l 38, 
sajmowuego przes w&r!lt&;y wojskowe w m. Za ... 
mości., od somy , ,848 ts. 72 k.p.; 

3) n. przebnd.wanie trsypięb'.wej ofcyny )l19i 
w b. koszarach .rtyleryj w m. Warszawie, od 1\lIIl1 
13,390 ts. 28 k.p~ 

lo) na wybodo"anie mor ...... ej 05c1ll1 dla pomie-
8zc.zen.ia tamże oficerów w twieruJ NowOCeor
giewsk. od somy 25,U21. rs. 89 kop. WadytWl 20'/, 
sumy licytacyjnej. 

Dnia \I października r. b., w rstdzie guberuial
nym lobeiskim - na d •• ta wę 200 par obuwia (ko
tów) dla .eałanych are8%taatów wi~i.nia Itlbelakle
ro, od ceay 2 rs. liO kop. Wad111m ;O n. 

Dnia li paźJ.zieruika r. b., "IDagiotn.tie Illilolta 
Wł.cławka - lIa 3-lewi, dzieri,w~ od 1 ,tyenla 
18!1Z l. d. tegoś dnia 1695 roku doch.du • wy
brzda noki Wilły, od _, 1.3~ re. ....... W.· 
dyum 132 n. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszaw8ka. 
Zapłacono 

Z. webl. królk,I .... i., •• 
Da Berlin" 100 mr. . . . 
na LOadyn .a 1 Ł. . . . , . 
Da Pary. sa 100 fr.. . . . 
o. Wiede6 sa 100 d. • • . 

żąa&DD • końcem gieldy 
Za p.plery p"'"Iw .... 

Listy Iikwiueljne Kr. Pul. . 
Ruska pożyczka ".cbodnia . 

ł'/, poi. w.wnz. r. 1887 . 
Li.ty ... L .iem. Seryi I . 

" "" V Lioty ... t. m. War ... Ser. I. 
" tt l! V. 

Lilty .. ot. m. Łod.i lIeryi I 

Giełda Berlińska. 

li 
Ul 

Baoknoty rlllkie zaraz . . 
" "Da dostAW • 

D,.koulO pryw.tno . . . . 

16.70 ~ 166\1'/. 
UO',. 11.42 

37.h2'/, -.-

79.80 1-'- , 
9750 97.60 

l~~g 1 1:.~ 
1'1.- 101 6 
100 4' I l.QOtoO 
101.76 101.-
]00.21> I ~'j 

98.10 

/ 98.10 
214 .90 
213.60 
3'1,'/. 

I ~U:6(j 
1

3
".'/' 

.. ••• Iy I baak.oty: 
Ha.rki niemieckie . • 
AOltryacki. ballku.ty 
Frt.nId : • . . . .-
KupOlll celue 

Not. I1rz~ , ł 

46'/. 
SO'/. 
37'/, 
150'/, 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
IIIU""I". sawarte oS w dnio 211 wrzeoloia: 
W pataftl e.angellckleJ. J, Wilbelm Robert Wei

oort • Paoli ... z Jo.'rbów Ad."ek. 
Slarezako •• yCIIL. 3: fu.el Bkaztajn z Surt) Haą 

Hera,t, Tob! .... ~'DlJDBr z Roilit G .. sman, Mos.ek 
Heoocb Fr&JdenraJcb z Haną Ronos.tajn. 

Zmarli .. dnio 29 ... uelini", 
· Ka.I.lloy: Dzieci do Jat Ió-Ło .m,,1d 5,'" t-j 
It""b~e ~bł~pcó.. ł, lsi ...... t l, 'l'081y.1t 3, 
w Ul liczb,. !II?' •• ",n 2. kobiet 1, a mi.... iele: 
Dom nik FablSlak, lat 79, Monika Pallo: lat 85 
SteC.n Kooka, Jat 24.. " 
· E~ .. glency: DlIi.et .d. lat 15-ą. zmarł9 9 w tej 
liczb~e .Chłopców " d%ie .. tząt 5, d.rosłyc'to l, 
w tej Iiczb,e Dl9tC%.fZII - kobiel 1 • miuowicio: 
FI.rent1ll& % Schulz6w Sebmalt.l, .lat 53. 
· SI~cukc •• I: D.ieci d. I&t l:;'to ZłIl.,I. 5, ... tej 

hab,. chłopców 2, dzi.",." 3, d.ro.tyeh _ 

WYKAZ LISTÓW 
niedol'ęcz(mych przez tutejszą ~~1 ~IQ

too-lIJkgraficznq, e powod" '1łied.okUtdnycll 
adresów i innych priyOZyl~. 
c lIlty nto ... n4łw .... 

.J6zeCo~ IDrycbowi z 'pragi c.e.~ Ferdy"""do ... i 
Hillerowl , z Waraza.wy, Markusowi Lura.ueowi z 
Batumn, F. Szpenglerowi z Odeay. N. Nut.aulnow-i 
• Sumy, ,Berman.wi z Gr_IIicy. Ob. f.. Kanelowi & 

MOBInfI. )(~ ... k."i Ach.ugol •• wi l Samarkandy; 
Prawnukowl Siara z. Jekaterynoaławia. 

Ust Y plUltinł. 
M. Kur ..... i I Warsza"y, \16zeCowi Saa .. i""."i 

• Nowego Dlf'om, Łoklszowi lIaras .... k " Ascb
bada, Marcelemu Palenekiemu s Warszawy. 

Po,ylk!. 
Ozesła ... owi Chwaiiu.kiemo s War .... "" Fran

ciszkowi Puks i .,n s ErywaniL 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
8r .. 4 H,tel. Scburlnow s Pi.tÓ:.wa, J. KrlUller 

• łl.ita"y. Ch. Trap z Mo.kwy. A. Aurich z Hart
m,.adorfo. J. W.lke .. teilJ z Odesy, Orthweio, J. 
Miecznikowsk!, .M. Miluer i FajallI " W&l8łI&WY. 

Ho'" '&nleull'.l. G Kocorko, T. K.jzer i A. 
Wemerta • Waru.wy. 

Hol.I Vloterl •. 'ACoeuk •• Łod&' Pinko.. z Płoll.k., 
Grindig~ połk. Lipski i Weber z War ..... y, Li
pi6lk., !'IIJ11ander i Gejcyg .. P<otrkow~ , 

H,loI ... Iatl. P. Bwid. z Mi6.ska, B. Harłupski 
" ~ła ... k, AC. Fraukeu.teiJl z Kotna, J. Her<l!e.i z. 
Zgle .. ., A. GoIdaaaan • Koaioa, Głewi1l&ki z Ujalllłu, 
Otta • Piotrko ..... J. Nog.m • Rygi. 

Hol.1 HUlburakL Silbermintz " W.n ..... y. Kurt 
i S. R.Łateta • Berd, ... w., y; Szneider " Cbar· 
kowa, TCDl&Up.r.ki z Biały, Z Bappapoct z Dyna
borga. 

RllZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

dtI ŁodIi l GODZINY I II.!NUTY: 

pny",dZ4: I 81 łoI 101101 41301 8160lłOlSD 

•• :_!:.- 1 6f loI71 ł5j l l2Ó1 ·155/-ISO , , 
p .. ychoUł I .... [, 

do Kollll,ek 7 10 M 49 fl~ 711:J ł140 
" Skleruje"ic . l~~ 824 
n \VU'8zawy .~~ tO 28 
11 AJeluiauurow ..... 1 35 366 

10 sa " Piotr~owl\ 952 ~ Ol I'lU 
"Gr&Dlcy . Z 25 II (6 UO 
1ł So..owe. 1Ił5 IłJ : ~ l " 60 
" Taa&UO,,~ • 10 U tli 
n Bma 2 Ol I ~ H8 
n Iwaagr. }I ..... I- II 
"D\bnwy o ••. . 8U 11-' 1 
" P_"bar",: 10 a~ 

Iti 11 lloekwy 16 53 
" Wiednia • 632 7 fi2 

I ~: ; " Krako,,~ 5 27 r'2 
tt Wrtt:lawlL t "I ' 

l 
10 J 

.. Berlin 6 <l~ 6 13 626 5 ~ 
6 

1<3" PociK towaro.., ___ ,. • u. w.J(IłIii6l 

" KaIUllI\k ° Itbdz 12, płS1cbO<hl ŁIoobi opis. 
I w nOeJ. 

UWA.tU. C,f" .ausoae Kf'lbnJ1l dr~ 
wy.u.l\ au .a g""ol 6-ej ___ <lo .... 
dziDy 6"'; .... 0. 



. -
Teatr Łódzki. 

VICTORI!. 
We czwartek d. 1 paździeruika 1891 

HONOR 
Sztoka w 4 aktach, Hermana 
derm anna, przelożył Maryan Gawa· 

łewlcz. 
• O S O B Y: 

Rade .. handlowy H1Ih-
lingk p. 

Amana, jego żona 
Juli .. n ! 'ch'-' . Leonia l UIoJ.8C1 

Dyoni,y Brandt 
Hugo StenJzet , 
Hr. Tr .. t-S"aarb6rg 
Heinecke 
Pani Heinecke, jego 

iODa p-ni 'i'rap •• o 
Robert Heinncke, ich 

syn p. Somowski 
Augusta! ich córki p-na Sikorakr. 
Ałma p-na Wyrwic. 
Michler. stolarz, Dl\Ś 
AUgnłty p. Gloger 

Palli HelteMtreit ....... 
ton .. ogrodnik.. p-ni .CerBDIu"l'i~k.,11J1II 

Wilhelm, 1hti.!U HIIh- p. 
Jan, stangret. lingkr. p. WIJent:ow,.ki 
Murqn, .W •• ! hr. 

Tr .. ta p-ni WiaI .. ka 

Rzecz dzieje się w dnżem m11!8cielllllt 
w okolicy fabryki Mlihlinga. 

ZAKLAD 
FROEBLOWSKI 

Zofii lękawskiej 

DZIENNIK ŁODZKI. 

nadeszły w nadzwyczajnym doborze~ 

Herzenberg i:lzraelsohn 
Fabryczno· 

Nt 211 
" -r 

!!!!!IIIIIOg,~CY zloży6 2,000 !"li. kauoyi lub 
w miarę potrzeby, posiar 

rekomeodacye i 
'iEi~:~~~':C języków polskiego. rllS-
I w części i niemieckiego 
ILi,.POHZ'UKI'J ę odpowiedniego zajęcia. 

dla M. l}. wAdministra· 
UI54.-3 

J?RACOW~IĘ , 

sukien damskich' 
'które ' wyk'oficzane będą podłolr 
hneż .. ych francuskich żurnali l 
cukiego kMju. 

Sabina Kieszc~yńska, 
" l.o~zi ~owy Rynek )/o dom 

Dob~zyńs,kiego, 2 

róg Widzewskiej i 
I dom Starka. 

, -Ilódzkn 
dniu 29 WrzMni& ci Patd%l~rnikt.) li. powolln o, .. i.dć,enia odbierającego p, 

lIodzinie 10 rano w m.' Skierniewicach IV. Reicher, o zagubieniu quplikalu llilu 
------------'- od~l"at lię ~zie .przedał KONI frachtowego Ruda Guzow.s'ka-Łódź li ~I 

"l.brako .... ,.eb S pułkCS" <>. doia l~ (24) wr1.e.!ni& r. b" dtoga że
""em .awiadamia .10 oacby iuteresow~- ) ... na, Fabryczno,Łódzka podaje dQ wiado-

Obwfe.~c~e'lłie. 
DyreJu:ya Towarzystwa Kredytowego miasta .łJodzl 

...... UKU··,. . 1967 - 2-1 molci, ze pdmióhiony duplikat )II ~1 
naluc7:vciel. ------------ uwaZa za' niewałny. 193J- 3 

podaje do powszeebnej wiadomogci, że nitej wyszczególnione ~\lfU
chomo§ci w m. Łodzi polozone\ .z powodU uiezaplaeeni80 ra~ Majo
wej 1891 r. , wystawione zostały na sprzedaż przez pUbliczne licyta-

Na mocy ... wolenia władzy naUkowej, cye, ódbywad się majlłce O godzijlie 11 Z rana w kao,celaryi Wy' 
udzielam D T " . działu Hypoteczuego, przy ulicy Sreduiej' pod ka 421 w m. Łod1li, 

NAUCZYCIEL 

MUZJli i·' śDicwn 
b. 
go 

KUPIEC" •• 
w sile wieku, znający jęZyki: ' 
ski i niemiecki, mogący Pl"2:e<I!lts-lm 
wić chlubne świadectwa 

poręezenie;-po!mlkllje posady 
kasyera l,ub subJeklA handlo 

_ wego. _ 
Łaskawe bCerty pod literami F 

W .l'rzyjlnuje Admini8tracy~ "J.I:.">l'-I ... 
nlka". 

POTRZEBN4 jest 

l k 
· t fi ' O wynaj~oia W OIDaSZOW16 przed wyzoa.ezouymi .notaryuszami. a wanowicie: PCjl a COi od 1 stycznia l292 roku a) pod KI 352. przy nlicl' Średniej obcilłzona potyczką towa-tt. rz,stwa rs. 12,100; wadium do licytacJi zło2ij<! się mające wynosi 

sala teatralno., restBII- l·S. 2.420; lIcl'tacya rozpocznje się od sn'D/Y rs. 18,150; tet~'n sprze
Ilebie lub Da mielcie, at080wnie do ży. r l do - Ol ai daty ""yznaczono ~na dzień '2" Ij~tonado (1 g"ndnlo) 1891 1'0 U Pl,zed Szanownych klJenlOw. Lekcye "z- acyo.. O WIlIIl, " Y' r. \J ~ ,,~ I ~ 

dol Z .. ,7 '101 p~ld~lernldk~ to m~eszkanle prywa$ne ~M.'tyjuszem óze em Gr bo'!,~)tim. '" ( 
IP'Y prz),JmWQ co "1<10- b) pod KI 1111, PIłY Wicy Widzewskiej obcląio~ POŻYC;ZKą 

4·.j po południu. • ~grp(lek. '. towarzystwa , rs. ~4,500; wadinm dOJ{licytacyi l'!łoży~ się mające wy-
§ t. Z a'b O r 6 Je i'l Bliższa wiadolno-ąć na miejscu nosi l ·S. 2,900 j Iicytacya rozlloczl!ie się od sumy rs. j2~,750; termin 

art. bIlIeta l nauC&yciel luców u wlMciclela. ..n 1954-2 sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopad,a (9 grudnia) l891 roku 
Piotrko .... ka li 120, dom Bornslein&. • ............ _ przed notarynszem JWładysławem JooS7;erelll. 1948-3 • ., 

c) pod J\j 120, przy ulicy Drewnowskiej obciążona poŻj'czk'4 
towal'Zystwa rs. 1,100; wadium do lIcytacyi złożyć się mające wyno
si rs. 340; lIcytacya rozpocznie sIę od sumy rs. 2.550; termin sprze
daży wyznaciono na dzień 28 listopada (10 grudnia) 1891 roku przed 
notaryuszem J nliuszem GrD!lzczyńBkim. 

d) pod J\j 1313, przy ulicy) .Dzielnlli obciążona pożyczką towa
l'Zystwa 1'8. 30,000; wad,iwp do ~licJtłlcyi złożyć się majllce 'wyn6si 
J;S. 6,000 ' licytacya rozpocznie się od sumy rs. 45,QOO; termin sprze
daży wyznaczono na dzień 29 llątopada (11 gruduia).189; roku przed 
notaryusz.em Janem Kamockim. , 

Łódź, duia. 2 (14) wrześuia 1891 roku. 

Za Prezesa Dyre'ktor: H. Kanstadt. 
, 

Dyrektor Biura: A. Halicki. 
1851-3-1 

W admin.IlItra.cyi ,,Dziebn.ika Ł6dzk1e!\'o" są ~o 
. . 'I n&by~ia. 

PRZEPISY O PRACY motRTNICH ROBOTNIKUW 
I ,~ l ~ " 

Ksi~żki fabryozne SKLłJPOW.A "'U" 
pn:yzwoit~ pauieoka, zuajtca do-.I--------------------.J'-------
brze j~zyk polski i nie,miecki. ~~e::il!l .............. ""'[IIII •• III!IIiII .... ,I!I~ 
ty W Administracyi ~,Dzienńika 
pod lit. J.rK. 1942-3 

Do WYNAJĘCIA 

pokój na 2 piętrze, 
jlrzy ulicy Widzewskiej, dom Brau-
deJo ~ 4.8. 1933-3 

POTRZEBNY jest 

dobry KUCZER 
umiejący mówicf po polsItu i 
uienl.ieck~ Bliższa wiadomość, 
ta Piotrkowska ]U 528. 

W Łodzi. ul. Piotrkowsko. 18, 

Skład fortepianów, pi_anin 
i 

do zapisywania małolet~iilfu ~~botników, 
KSIĄŻKI 

• zapisywania dowodóW le~ilyllla41yj lIych· .. robo-
tnlków. 

I~ie~,~ty do zapisywania 
wypad~ów w fab,ryc~f.'. 

oraz wB~elkie. druki słuząc.Q •. 

Trzy =t nla ~ą~OW ~ókojnj [lllinnyCb, 00 
~w~ś~aodl ~~l~~IUI ............. ~~~~~~~~~:~:::-:u~~~~~~~,~,~_~~~~~~~ r. b. Ul. "eduia]i 
waru s.s. Anstadta. 1950-3 

Wydawca at,fu Kn,.tII. - Redaktor BellltlW Knlclaowleckl ,l(08BOl!8BO UU3ypolD 19 CeB~'lI(jpll Hllll r. W drukarni "Dzlln.llla t.idzlll.II .... 
~~--~====~==~~==~~---
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